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rzagadanych słów 
oto bilans rozpraw budżetowych Sc|mu 

Panowie posłowie, pozwólcie 
przynajmniej rządowi robić 

innego 
Prace,' 

partyjne i 

rzetelna i 
rzątiu. f dopl 
dyskusji nad 
ra — rząd Ir 
przorwany I 
sa. oi.e ;ilne 

•kach. że wsr>4 

Położenie naszych robotników 
Bylo przedmiotem narad 

u marszałka Sejmu 
poKtyczneini f zawodowemi or 

W 
Maśclwie isjraszk 
dulstwo Stitiiu z 

i . WARSZAWA 6. XI. 
[W fym kierunku odbędjie się 

okazji rozprafv -budżetowych 
to wszystko 

zahamowało- \ 
ca'->ą ii/Yłalnnść 
rt> po iiku;':cz--'niu 
\pose p. prcmje-

dzie liiójjł podjąć 
• v - :h prac. A 

j ( i ]'.'••'. • w s k u t -
nnimy tylko ak

cję, zmierzająbą do 
opanowani} kryzysu go-

szereg narad w ministerjum 
skarbu z przedstawicielami sfer 
gospodarczych i spożywczych. 

Jednocześnie odbywać się bę 
da, prace nad rozwiązaniem za
gadnienia kredytowego, ściśle 
ąwiązanego z obecnem przesi
leniem gospodarczem-

Wynikiem tych narad ma 
być podjęcie energicznej akcji 
W celu przezwyciężenia obec
nego kryzysu gospodarczego i 
wszczęcie walki z nieposzano-

spodirczego. 'waniem złotego. 
Dotiero za tydzień Dęozie molna 

mawit o z i?nach w gabinecie 
(wąż). Ze slrony powoł inej pływem tygodnia zakończone, 

informują, że liczące się obec-1 przeto wszelkie na ten temat 
nic i ;i'ady co l o rcko-isrukćji pogłoski uważać należy za 
'Oilii-iciu. nie zbsrana przed u- przedwczesne. 

Kon ec J] s vus: budżetowej w Sejmie 
Pclskie st onnietwa nie bedi sl; awanturowały 

Pzis r-o rnfu; niu zakończyćł W, rozprawie nad oświadcze-
sic w\ rozprawi Sejmu nad o- niami mają wziąć jeszcze udział 

r :adu. przedstawiciele: N. P. R. p. Po-
iejszości naro- piel i Zw. Chł. p. Bryl, poczem 

^ię wniosek o premjer Grabski odpowie na u-
.vi nieufności, wagi poszczególnych mówców. 
zeczą posiano- Po tem nastąpi prawdopodobnie 
ten jednak nie; zamknięcie dyskusji ogólnej i 
ża-'''e^o stron preliminarz odesłany będzie do 

1 komisji budżetowej. 
( rhrzeiejansklej demokracji 

do kat l!cko«ludowe| grupy 
DacŁowski, który ] pienie do.katottcko^tadowej gra 

4 miesiąclmi wystąpi! z py.p. Matakiewfcza. 
pgłosił ^r/.ystą-
tz^ijt^e obradyrSenatu 

Ŝ ówcy sjpr̂ w a]ą sobie przyjemność 
mowami 

WARSZAWA, 6. XI 
ywa się dziś'pewniającą powodzenie. 
) rano w dal-1 Przemawiał następnie sen. 

;:\va nad o-1 Pcsner (PPS.), po nim zaś sen. 
jWoźnicki (Wyzwolenie), który 
- ironją zwrócił na wstępie u-

do • ' 
nem 5twierd7a. żfe obecny nasz rozprawy, sprawiającej przy-

ister spr.iw I zagrafi. we jemność tylko kążdoczesnemu 
\stkich p-oblJma.h imiedzy mówcy, a spotykającej się z zu-

ia'o;o\ \yj] .•'r.ial wy>;<Jpować' pełną obojętnością zarówno se-

świad-.ze;iiait. 
Czy z łona mr| 

dowycli pojawi 
vyni*(.:iię r'.;i< 
l.iC jCSt teszcze 
wioną. \\nios,ck| 
zna.idz.ie popa-ci; 
:iictwa polskie-

l 
Poseł ks. 

prztu 
klubu Ch. D-, 

W Senacie o< 
od łjodz. 10 m 
szym cią -̂u rozp 
•świadczeniami riądu. 

Pierwszy zabraj słos sen. Bu 
ztk (Piast), który z zadowolę- wagę na charakter toczącej się 

żf obiierfy nasz 

oH,pou ieWria 

zapoczi-ł -,.-. i |po fi tykę, 
i 

PROJEKT ZWALCZANIA 
ChoCiZi t y l k o 

i torów, jak prasy i publiczno-

DROŻYZNY JUŻ JEST 
o to, by, 1« 

zaciąć zwalczać 
i Jak daipredzel zwalcz ć 

Komitet ekonon) 
strńw zwol.-ic \\i 
przyszłego tygodr 
naradę przedstaw^icli sfer go
spodarczo -
sprawie walki 

Pod dyskusję 
przedłoży p. mini 
opracowany 
generalnego 

iczny mmi- micznego ministrów, p. Widom 
poczmkaeh skiego. projekt statutu I dzia-

|ia poj.torn.-i lalności nowej organizacji oby-
watelsko - społecznej do zwal-

spdtecznych w czania drożyzny. 
drożyzną. | Projekt ten następnie będzie 

zebranych zatwierdzony bądź przez Ko-
ter Grabski, mitet ekojiomiczny bądź przez 

prze 
Koml 

sekretarza Radę ministrów. 
fetu ekono-' 

WARSZAWA 6. XI. 
W dniu wczorajszym z inicja 

tywy rządu, pod przewodnic
twem marszałka Rataja, w 
gmachu Sejmu odbyła się kon
ferencja w sprawie polsko-fran 
cuskiej konwencji emigracyp 
nej. 

W konferencji wzięli udział: 
minister spraw zagranicznych 
— Skrzyński, poseł polski w 
Paryżu — Chłapowski, pełno
mocnik rządu do rokowań w 
tej sprawie — inż. Sokal, posło 
wie i senatorowie z ugrupowań 
robotniczych i włościańskich. 

P- pos. Chłapowski przedsta 
wił trudności, jakie powstały 
dla naszej emigracji we Fran
cji i zwrócił uwagę na fatalne 
skutki licznych nieporozu-
mień, zachodzących pomiędzy 

Koniec pa iowania 
waleronowo-sanojcowego 

WARSZAWA 6. XI. prowadzane wybory 'prezy-
W dniu wczorajszym obrado I djum. 

wał klub sejmowy — Z. P. S. | W związku z wczorajszą u-
L. „Wyzwolenie" i „Jedność Lu chwałą należy się spodzićwać 

Rokowania gospodarc 
polsko-nśemie kle 

W najbliższym czasie", 
się roz'> Tząć rokowania 

ganizacjami polskiemi i francu-
skierpi na skutek nieświadomo
ści istotnego stanu rzeczy. 

Po ożywionej dyskusji przed 
stawiciele P. P. S. wyrazili za
patrywanie, że robotnicy pol
scy we Francji, ze względu na 
ochronę swoich interesów, po
winni wstępować do francus
kich związków zawodowych. 
Natomiast reprezentanci N. P. 
R. i Ch. D. sprzeciwiali sie te
ma, gdyż, zdaniem ich, sprzy
jałoby to wynarodowieniu e-
mlgrantów. 

P. marszałek Rataj, zamyka
jąc obrady, wyraził nadzieję, 
że mimo wszystko przyczynią 
się one do osiągnięcia porozu
mienia. 

sprdarcze poUko-niemiickie 
W celu określ': i.a ich |>r< 

dowa". 
Tematem obrad był regula

min klubowy, który postano
wiono zmieiuć w -tym sensie, że 
przy każdej nowej kadencji sej 

w ,,Wyzwoleniu" zmiany pre
zydium. 

Nastąpić ta ma jeszcze prted 
15 b. m. 
mowej mają być w klubie prze-

Pościg za bandytami kresowymi 
Aresztowano Jut czterech zbójów 

Akcja pościgowa za bandą, l dwukrotnie w kontajrt z ude-
która napadła na pociąg pod 
Leśną, trwa w dalszym ciągu. 
Policja I wojsko zamknęły t»-
ren, na którym znajdują » t ban 
dycl. 

Dotychczas rozpoznano czte 
rech bandytów, którzy brali u-
dział w napadzie. 

Aresztowano chłopca, który 
był przewodnikiem bandy w 
czasie odwrotu. 

Oddziały pościgowe w oko
licy Dobromyśla i Siei ca weszły 

kającą bandą, • wymieniając 
Strzały. Pościg -trwa w dal
szym ciągu. 
* W dniaefi 4 i 5 listopada od
był , się pod , przewodnictwem 

™ja|cnika rządu polskiego, prezesa 
c.o- ar. Prądzyńskiesro, nrzewijy-

wane jest wznowienie pertrak-
•4-a-tacyj, wsz;z . :r . : i w-swoim 

rrd oczekiwany jest w W^irsza czasie w Dreftiic. a obejmują-
v ;'e przyjazd pej"iomocniK;ji r/a c> ch całokształt zagadnień pol-

wynikajacych du niemieckiego p. von S^ock 
hammerna; przyjazd jesro M'egf 
pewnej zw'occ na skutek, za-
słjbnięcia., , 

Na czele delegacji polskiej 
staje dr. Stanisław Karłowski, 
przewodniczący rady nadzor-
C/ei Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu 

Równocześnie, w związku z 
powrotem do kraju pełnomo--

sko-niemieckich 
z traktatu wersalskiego 

Nafclarze myślą, 

Oar Marszałka PlłsuasKleg* 
za m. listopad 

Marszałek Józef Piłsudski, 
jak się dowiadujemy, pensję 
swą za m. listopad w sumie 
1.053 zł. 44 gr. ofiarował na 
rzecz Uniwersytetu Stefana Ba
torego w Wilnie. 

te rzqd to Jeszcze 
jeden szyb 

z którego mołna ciągn«C co sta, da 
W poniedziałek, dnia 10 b. m 

odbędzie się w ministerjum 
przemysłu i hamdhi pod Prze
wodnictwem naczelnika Wy
działu naftowego, p. Bartosie
wicza, konferencja z prze<ls|ta-
wicielami raftneryj prywatnych 
w sprawie organizacji sprzeda
ży produktów naftowych. ~ 

Właściciele rafineryj prywat-

niu cen na naftę i benzyn*. 
Rząd, posiadający jedną z na] 

większych rafineryj na świe
cie — „Polmin" — niej tylko 
nie powinien popierać; monopo
listycznych zapędów rafinerów 
prywatnych, lecz wręcz prze
ciwnie, powinien z całą energją 
odeprzeć paskarsko - monopoli 
styczne zakusy organizującego 

RZYM S. 11. Wcsoraf popo
łudniu w czasie pochodu, urzą 

generała Januszajtisa zjazd sta j dzonego z okazji rocznicy zwy 
rostów województwa nowo
gródzkiego. Przedmiotem ob
rad zjazdu były sprawy bez
pieczeństwa i sprawa przejęcia 
ochrony granicy przez korpus 
ochrony pogranicza. 

Jeszcze jeden z gadów, 
wygrzanych za.pazuchą, 

uprawia rozbój na iołutfnlowo-
wschodn eh Kresach Rzeczpospolitej 

XI 

Po chodzę do Moskwy 
przybył 

; 

Warszawy samolot 
z Paryża 

(b). W dniu w: 
przyleciał do War: 
brzymi dwupłatowi 
„rraneo-Rourrame 
iiiejować ma rc^iitarn 

WARSZAWA, 6. XI 
rajszym [ między Parysem a Moskwą sto 

' lica Rzeczypospolitej ma być 
stacją etaptwą-

D-wupłatowiec ten zaopatrzo 

kację powietrzną 
.skwa. 

Na szlaku 

-QNDYrf 

awy ol 
c linji 
óry ząi-
komuni-

WARSZAWA, 6. 
Wczoraj donosiliśmy o 
napadzie sowbandytow aa 

Ostro* 
i utarczce z oddziałem 19 p. u-
łanów. 

W sprawie te) w ciągu popo
łudnia wpłynęły 

dalsze bformacto. 
Zbóje rozpoczęli akcje od na

padu na Córków koło Zdotbu-
nowa. Wystąpiło tu w całej peł 
ni bezprzykładne 

zdziczenie napastników. 
Nie mogąc uprowadzić źreba 

ków, zamknęli je w stajni i pod 
palili. Tak 

. zginęło w płomieniach 
10 źrebaków. 

Konie dorosłe, przedniej ra
sy, w liczbie sztuk 35. zostały 
zabrane. 

Jak w większości wypadków 
— tak też I tutaj, bandyci ubra
ni byli 

Pożar fabryl 
ugaszony przaz wszysf 

ŁODZ, 6. 11 — Wczw-aj o 
godzinie 7 i pół wieczorem wy-1 
buchł groźny pożar w fabryce 

w płaszcze wojskowego krołu. 
Dowodził nimi watażka w ulań 
sK-m kożuszku. 

Stąd ruszyli na Ostróg. 
Świadomi stosunków miej-

twierdzą, że 
m btndy test Ptotr 
Lukianczyk. 

icy z Córkowa. 
ie do przyjaciela, pa-
warcznego, brzechwa 

la łfeoifchwale, że 
teM tak potężna. 

a się żadnego woj-

nych domagają się od rządu;się trustu I zabezpieczyć kon-
przystąpietria do organizowa- \ sumentów przed paskarską dyk * 
nego przez nich trustu i nie;taturą cen producentów! nafto-
przeciwdziałanla w podnoszę-i w y ch. I 

Nowe morderstwo polityczne 
we Włoszech 

Starcie podczas obchodu rocznicy 
zwycięstwa 

przywrócić porządek w m c h » r 
dzie. Wedfur oswladoianla m 
fektury, 
pterwsze strzały oadrjr tm stro

ny „Italia libera". 
Na skutek tyc hzajść wietu by
łych uczestników wojny | inwa 
lidów wycofało się z pochodu. 
Podniecenie w mieście trwało 
przez dłuższy czas. Licznie gru
py faszystów wbrew rozkazom 
władz usiłowały wtargnąć do 
siedziby zwiąaku byłych uceest 
ników wolny i Inwalidów I tyt
ko 

dzięki szarzy karabinierów 
rozpędzono manifestantów i o-
swobodzono oblegany lokal. 

Prasa potępia te zaburzenia, 
które zakłóciły uroczystość. 

I Prefektura wszczęła 

cięstwa, 
przyszło do poważnych stare. 
Na końcu pochodu Kroczyła 
grupa byłych uczestników woj 
ny t. zw. „Italia libera". Na cze 
le grupy szedł generał Garibal
di jego brat i wielu udekorowa 
nych orderami byłych uczest
ników wojny. „Italia libera" Juz 
od pewnego czasu uważana 
jest przez faszystów za grupę 
opozycyjną i jest specjalnie źle 
widziana przez nich. W czasie 
starcia 

dziesięć osób odniosło rany. 
w tem jedna ciężkie. 

Według „Giornale tTItaHa" 
członkom dyrektoriatu faszy 
stowskiego z wielkim trudei I energiczne śledztwo, 
udało' się uspokoić faszystów i celem wykrycia winnych zajść. 

Cytry 
GIEŁDA 

nawiasMh omaeufc eitatnie notowania weiorajtM. 

nici 
Wspomniał 
aży ogniowej, lecz mi 
ieszące z Godli pogo-
pożaru w Ostrosru, na 

| f« bandytach, 
•wróciło z dróg. 

wojsku zapewne my-
Łukianczyk. 

Dolary 5.18 i pół. 
Papiery lokacyjne. 

Miljonówka (0.68), 0.66, 0.70. 
8 proc Poż. Złota (6^0), 6.10,1 

j . , 6.20. 
wprawdzie ^ proc Bony Złote. (0.95), 0.95, 

m 
Łodzi 

iddzi»ły straty 

Pf^-ietrAiym 

Zamsjłf) mieli czasu 

ny jest w trzy silniki f posiada' tajtelbauma przy ul. Orabowej 
kabfnę. obliczona na 8 osób. I Nr. 9. Pożar powstał wskutek 

Sporne kw 
z Wat 

to sp'ecia. Energic/ne 
wszystkich oddziałów 

zlokalizowały pożar. NaJ 
uszkodzona 

0.96, 0.95. 
6 proc. Poi . Dolar. (3.47), 3.45-
10 proc. poz. kolej. (9.00), 9.00, 

8.80. 
4 1 pół proc. L. Z. Ziemskie rb. 

przedw. (22.50), 22.25, 22.40, 
22^5. 

8 proc- L. Z. Ziemskie do! 
(4.50), 4.50. 

4 proc. L. Z. Ziemskie pro 
(17.75), 18.00. 

4 i pół proc. warsz. przi 
(13.75), 13.75, 1400. 

5 proc L. Z. m. Warszawy 
przedw. (16.60). 16.25. 

AKCJE 
B. Dyskontowy (5-10), 5.05, 5.J0 

XI-WARSZAWA 6. 
Elektryczność {2.00), 1.90. 
Siła i Światło (Ó.47), 0.47, 0.48, 

0-46. ! 
Chodorów 5.25, 5.15, 5.20. I 
Oosławlce (2.15), 2.10 i 
Michałów (0.45), 0.44 | 
Warsz. Cukier (3r92), 3.95, 3.85 
Flrley 1—7 em. 0.34 
Węgiel (3.00), 3.00, 2.70 
Polska Nafta (0^1), 0.50 
Nobel (1.65), 1.60, 1^5 
Cegielski (0.58). 057- , 

.<X) 
0.66, 0^3, 0.64 

4.80), 4.45 1), |.7M 

Parjjź — Mo-1 kabfnę, obliczoną na 8 osób-
Prowadzi go słynny pilot 

po- Nogues wraz z pomocnikiem. 

- LQNDYN5. 11. Koiłisiaj Wy. 
znaczona.do ostatecznjc-go zba . 
dani|. autentyczłiości 

' nowjewa, wydała komunikat. 
l istu Z j . 

stwierdzający, że krótki prze
ciąg czasu jej działalności unie. 

PARYŻ 5. U. Jak podajej 
.Matin", Herriot w najbllżsżycf 

Imożiiwił powzięcie ostatecznej dniach przyjmie nuncjusza pa-I 
'dec^zJL '• ' . , pieskiego monstoiora Ceretti'e-n 

część gmachu. (AW), 

Francll 
ffm 

tlórym omówi wszystkie 
kwestje .istniejące mle-

rancją i Watykanem. 

została |B. Handlowy (6.40), 6.25, 6.3S. 
B. dla Han. i Przem. (0.95), 0.90. 

1.20. 
B. Zachodnj (1.75), 1.75, 1£0.| 
B. Zjedn. Ziem Polski (1.90), 

180. 
B. Zw. Sp. Zar. (6.75). 6.75. 
B. Zw- Ziem. 0.20.» 
Puls 0.40. > 
Zgierz (2.50), 2.40, 2.50. 

Si//. 

0.98, 0.95 , 
, (6.82), 6.75, 6t35 
.34), 0.34, 0.35 

kuponu 1923—24 r. 
, - . - 43 

Rudzki (1.32), 1.31, 1.29 
SUrachowice (2.20), 2.22, 2:(̂ 6 
Ursus (2.05), 1.90 ' [ 
Zieleniewski (9.60), 9.60, 9.50 
Zawiercie (20.70), 20.75, 19.75 
Żvradów (1 em. 20.00). 20.00, 
2 em. 14.75, 14.65, 14.00, 14125 

Haberbusch (5.15), 5.00, 4.80, 
4.92 

Spirytus (2.40), 1-5 em. 2-18. 
2.36, 2.39, 6 em. 2.3I . • i 

Ćmielów 051 • i 
Klucze 0.33 . -

— J ^ _ * 
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Ośmiogodzinny dzień pracy 
Prawa o lywatelskię sędziów 

Nad teml sprał aml radziły komisje sejmowe 
WARSZAW .i 6. XI.. I przeprowadziła dyskusje nad" 

Wczorajsze komisie*'stfjmoweart. 4 pragmatyki sędziowskiej. 
— korzystając z przer t=y w ob-! . Artykuł ten, który ma nie-
radach plenarnych Se mu, pTa- zwykle doniosłe znaczenie. 
cowaty bard o intenss wnic, po, gdyż zakazuje sędziemu brać 
ruszając szereg spraw] zasadni- ,udział w życiu politycznem, u-

cliwalono. 

Piątek T listopada 1924 r. 

•iz>Ui 
KomUła ochrony #racv 

zajmowała się 8-g' dzmnym 
dniem pracy. Przema\ ial p. ml 
nister :>racy i opieki s lołecznej 

^.Darowski, wygaszaj te prze-
'\jnówienic w swej obr )n|e, na-

^ iązując do ostrej kr: -tyki, ja
skiej mu nie szczędzą p< słowie z 
uąrupowa ńrobotnlcz ,-ch za 
wprowadzenie 10-go zinnego 
dnia pracy na Górnytr Śląsku 

Przedłużenie dnia ro loczego, 
według p. [larowskiegi, urato
wało sytuacje w hirtnic iwie. 

Dyrektor departamet tu mini 
s-terjum przemysłu i hi ndlu, p. 
Tenenbaum, stwierdził, że prze 
mysł europejski znfl, luje się 
pod -groira konkurencji ifernlec 
klej. NU?mcy bowiem pracują 
intensywnie przy pows: echnem 
zastosowaniu 10-go< zlnnego 
dnia. pracy. » 

Oba te oświadczenia nie za 
dowolniły przedstawia :ll stron 
nictw .robotniczych, którzy' tliem odbije się zapewne w kra 
wskazywali na niebez 4eczen-!jach,. zarzucających nam w do-
stwo zamachu na taką lonlósU, brej wier|e awantumiczość 1 
zdobycz, jak 8-godzmi y dzlen imperializm. 
pracy. | To też mowa p. ministra 

Pos. Langer („Wyzwjolenie")' Skrzyńskiejo spdtkala się z a-

„Nlezaieżne sądy" - mówi Konstytucja 
Innego zdania są wyższe władze wojskowe 

WARSZAWA 6. Xl. do postępowania honorowego. 
Na polecenie wyższych władz " ' 

wojskowych, wystąpiła proku
ratura wojskowa do wojsko
wego sądu okresowego z 
Wnioskiem o umorzenie spra
wy por. Błońskiego, dotyczącej 
inwigilacji p. marszałka Piłsud
skiego, oraz o przekazanie jej 

jak wiadomo — sprawa por. 
Błońskiego po pierwszej roz
prawie była przekazana sędzie
mu śledczemu, a po uzupełnie
niu śledztwa w ostatnim czasie 
była przesłana prokuratorowi, 
celem wypowiedzenia swej o-
pinji. 

Pan minister Skrzyński aoelował 
do sumienia senatozOw 

Wierzymy, że nie spotka go zawód 
Rozumne wywody ks. senatora Adamskiego 

WARSZAWA 6. XL 
Słyszeliśmy wczoraj w Se

nacie Jedną z tych mów mlni-

próbę przeczytania tekstu. 
Część Jego, tycząca się arbl. 

trazu, sprawiedliwości między-
sterjalnych, jakie zagranicą' narodowej, oznacza wielki po-
roztelegrafowane bywają na stęp na tej drodze, choćby na-
$vszystkie krańce świata. 

Przemawiał kierownik na
szej polityki zewnętrznej p. ml 
i.ister Skrzyński, którego wy
stąpienie, aczkolwiek było tyl
ko parafrazą expose, wygloszo 
ne-go ,w Sejmie, głośnem e-

zaproponował następnfc, aby 
rząd polecił swemu de! jgatowl 
przy międzynarodowy n biu
rze pracy, stanowczo doma
gać się przestrzegania Y inwen
cji waszyngtońskiej o 8-godz. 
dniu pracy. 

Wreszcie zabrał głosi przed
stawiciel ,.clęźkle«ro orzemy' 
sto" pos. Wierzbicki,! który 
tym razem pod płaszczykiem 
kompromisu, występował w 
obronie swych „lewiatajilątck' 
Proponował on mianowicie u 
?odę pomiędzy robotnikami a 

probatą olbrzymiej większości 
naszej drugiej Izby. Do okla
sków, któremi żegnali senato
rowie scłKKlząoego z trybuny 
p. Skrzyńskiego, nie przyłą
czył się tylko 
nowy blok. złoitmy ze skrajne! 
prawicy I mnlefezoścl narodo

wych. 
Ławy te milczały Jak zaklę

te. 
Ale porzućmy tę sielankę czy 

konkubinat I przejdźmy do rze
czy. 

— Protokół genewski — mó-

wet arbitraż nie miał wejść w 
życie w tej rozciągłości, którą 
przewiduje protokół. I wów
czas nawet wytyczne Jego o-
trzymują prawo obywatelstwa 
w stosunkach międzynarodo
wych i nie wykluczając 
wprawdzie wojen, Jakby to by
ło, w razie pełnego działania 
protokółu, prsyciytilą sle do . 

utrudnienia | opóźnienia Ich 
wybuchu. 

Protokół jako całość nawet' 
gdyby nic wszedł w życie, zo
stania potężnym miernikiem 

powagą l miłością pokoju^ okla
skiwali senatorowie z Ch. U., 
.Piasta", N. P. K, „Wyzwole>-
nia" i P. P. S. Jest to sukces, Ja
kim żaden z poprzedników p. 
ministra spraw zagranicznych 
nie może się poszczycić. 

Ody echa tego przemówie
nia zamilkły, rozpoczęła się dy
skusja nad ex pość premiera 
Grabskiego. 

Z wyjątkiem sen. ks. Adam
skiego, wszyscy mówcy nabie
rali ze swej palety krasomów
czej Co najczarniejszych barw. 

Chwilami miało się wrażenie, 
że to nie senatorowie przema
wiają w Senacie, lecz jacyś 
przygodni mówcy w swych 
związkach korporacyjnych, — 

Pan poseł Mledzlńskl prosi sąd 
marszałkowski o odpowiedź 

na drażliwe pytania 
WARSZAWA 6. Xl. 

(b). Pos. Miedziński („Wy
zwolenie") przesłał, p. marszał
kowi Ratajowi list* treści nastę 
lującej: 

Do p. Marszalka Sejmu 
Rzeczypospolitej. 

Załączając komunikat klubu 
poselskiego Zw. L. N. z dn. 4 b. 
m- ,mam zaszczyt proMć p. 
Marszałka o poddanie orzecze
niu sądu honorowego sejmowe
go następujących pytań, z ko
munikatu tego wynikających: 

1) Czy zajście moje z p. Wła 
dyslawenj Rabskim w kulua
rach Sejmu dn. 4 b. m. miało 
charakter napaści, nienadającej 
się do traktowania na drodze 
honorowej? 

2) Czv postępowanie moje w 

z P. Wł; Rabskim u*. 
zasadom po&tępowa-

sprawie 
chybiało 
nia honorowego? 

Pozwalam sobie zaznaczyć, 
ze komunikat ten, podający w 
wątpliwość ze strony klubu po
selskiego Z. L. N. poprawność 
mego postępowania jako'czło
wieka honoru, stanowi wypa
dek, ściśle iwidpadająey pod 
par. 90 regulaminu obrad Sej
mu — zarówno ze względu na 
charakter stroi1, jak charakter 
obrazy, powstałej na gruncie 
Sejmu i zawierającej treść me
rytoryczna, ' 

Jako arbitra z mej strony, — 
proszę wicemarszałka Sejmu. 
J. Poniatowskiego. 

(—) Bogusław Mlcdzldskl 
poseł. . .•• 

zbiorowej woli ^kojow*} « d t l « s l e b r o n i "interesów kasto 
państw.' Pracowali nad nim w y c h : . przemysłowców, k.m-kup-

ńjetylko Mac^Donald 1 »«rrlot. | ^ J e j | n ^ t e , 6 w ł u o d r o b l , y , c h nim 

N. )o -

.10 w celu utrzymania *|arszta-|wił minister Skrzyński — nie 
tów pracy. r; t- | 1'tPotkaf się w Polsce z taklemi 

Komisja prawafczp zarzutami, które wytrzymują 

9in 

Odnlemczanie koSdoła ewangelickiego 
vrc:e4f6c!ztw«cti zachodnich 

U e m c S u Q e ° r E e ' B a l f O U r ' I ^ P W w » H (Zw. L. 
Scehtvcv'mrKrlihv twlentelr* iTraiUczyl «l« d o omówienia sy-

. , ^ S ! f i L . ł « ™ tuacji gospodarczej, obiecuje, 

&wa?JSS<3 pokoi/ X i e * « » k o , c K a k l u b o w y B a r t o -
i r y w a c gwarancji POKOJU. W y . nrypmawiać będzie O 
zanadto szanujemy własny pod. " m ^ e p r z e m a w , a c D ę a z i e 

fcrf ^ Ł ^ l l * W v ^ - 1 PrzedsUwiciel przemysłu 
wtodzM ż l dokumett i T v ' s l w l e ' d z i l bczapelcyjnie. że bi-
Mrodowy^o iwStek DartSuj '* 1 * ".andlowy Jest zachwiany, 

Wa Poiski ten Pn>tokół . . - £ * * w W k , e C i c t ł l r y ' w d a t -

S ^ k ^ ^ ^ W n l l S " ! S « - K o e r n e r (ki. żydowski) 
SL^wŁ! Mv P kS5 l5 S S S L u t y k a ł mocno na opodatko-
m J ^ ^ H ^ h J 2 ^ i Z u ^ S a V M t o swych wyborców i przy 
my zasady chrzafeija&sae. a'^1 Sósl hiobowa wieść, że orenue. 
możemy się uśmiechać scepty> m o s ł n , O D O w a w t e s c - z e Premie-

Zmiany w sadownictwie wo'skowem 
Prokurator przy warszaw-' Rłortskiego, przeniesiony został 

skim wojskowym Sądzie okrę- obecnie do krakowskiego Sądu 
gowym pułk. Janczewski, zna- wojskowego w charakterze sę-
ny z procesów Bagińskiego i dziego orzekającego. 
Wieczorkiewicza oraz ror. i 

. L _ 

Zjazd wojewodów kresowych 
Oby wydał |akl"ś owoce! 

WARSZAWA fc Xl. ! ludności na Kresach oraz przyj-
W bieżącym tygodniu odbę-1 ścia im Z doraźną pomocą, 

dzle się w min. spraw we-> Rozpatrywane będą również 
wnętrznych zjazd wojewodów' kwcstje, wynikłe z wprowa-
Kresów wschodnich, celem dzenia nowych ustaw języko-
roEpatrzenia spraw związanych, wych. 
z ekonomlcznem położeniem 

Z azd „Odrodzenia" w Poznaniu 
obradował nad sprawami swej orgrniracji 

gole polityki akademickiej. Ra
da naczelna dokonała wyborów 
do komitetu wykonawczego, w 
skład którego weszli przedsta-' 

iwiciele wszystkich środowisk. 
Tegoż dnia wieczorem odbył j oraz prezes tegoż komitetu, p. 

W dniach 1, 2 l'3 b. m. odbył 
się w Poznaniu 5-ty doroczny 
zjazd rady naczelnej Stowarzy 
szenia Młodzieży Akademickiej 
„Odrodzenia". 

•sł" . W min. wyznań niiŁnycb i i województwacn zachodnich ( t e Z " ^ ! , , ' y
l t l ? J „ u f , T ' l ^ c ^ n ^ i r o w i usuwa się grunt pod nc-

f dSwiecenia publicznegoTodbyła państwa. Jak wiadomo b b ^ ^ ^ ^ ^ ^ j ^ ^ ^ J ^ ^ g a m i . 
\ - koniki encja, w tdtórcj o- kościół ten zależny Jest fakty 
prócz przedstawicieli run. o- cznie od naczelnej rady koście! 
światy i spraw wewnę rznycb, nej (ObeTWrchenrat) w Berlł-
wzięll udział wojewodc wie: po nie. Nienormalny ten stosunek 
morski, poznański i ślą, ki. | ma uformować ustawa rzado-

Tematem obrad była sprawa wa draż synod konstytucyjny, 
unormowania stosunku prawne który zwołany będzie w naj-
go kościoła awangietic jego w . bliższym czacie. 

Turecki papieros na Kamiennych 
Schodkach 

Dwum towarzyski n młodrltńcom sqd wyznaczy/ 
stale tewarzy itwo dozoretfw wiązltnnycn 

na przeciąg 4-ch lat 
WARSZAW Aj fi. XI. ! wstąpić na rozgrzewkę. 

Czy Pin skanowrijr niemal Młodzieńcy zaproponowali 

dać ideom chrześcijańskim pra 
wo obywatelstwa w wspołży< 
ciu .narodów. 

i Sen. Szaraki (Ch. N.) twlcr-
|dzJ, że natężenie kryzysu p-ze-

7 i ^ n . i « - » « « . . A « i . n i . ' s z ' ° oczekiwania, gdyż mamy 
d o p r o w a d ! ^ ^ ^ 

strony jest sprawiedUwo*ć mie , rządowi, iż zawinił 
^ ^ r t - . t n ^ ^ ^ ^ P ^ l ^ l " . a , e P W d r t rok t*. mozuuość wojny. To d r u g i e j dyskutowaliśmy nad teml 

^n^oVr^'^^rmi w 8*,to'w ^ 
wne. Świat ma do wyboru: i , . , . . 
między pewnością a możliwo- s*"* *"*? iwmidwa sposoby 
ścią. Jeśli Polska miałaby mt- % sanacł: 
cić na jedna z tych szal Ciężar Jed*"ti powolniejszy, drugi przy 
swego słowa — na którą ją rzu spieszony i 'ziś sitołceżenstuo 
ci? [ponosi skutki tej polityki. To 

się raut, wydany przez J. E 
ks. prymasa kardynała Dalbo-
ra. 

W clajgu trzech dni odbywa
ły się narady w sprawie pracy 
intelektualnej organizacji, for
mowania senjoratów, polityki 
zagranicznej, organizacji I wo-

Wł. Lewandowicz. Komitet wy 
konawczy wyłonił prezydjum 
w osobie prezesa Władysława 
Lewandowlcza, komisję spraw 
zagranicznych-Stanisław Orli 
kowski, sekretariat *- Zdzi
sław Grabski, skarbnik — Sta
nisław Brzeziński 

Zjazd organizacyjny regionalnych 
uniwersytetów powszechnych Związku 

polskiego nauczycielstwa szkół 
powszechnych 

Niecłi panowi* senatorowie 
odpowiedzą w swotem su

mienia. 
" v S f r i T ! \ * „ ,,„»A m M , Pe*Tn knajpkę na Starem Mle- j a odj owledziatehi w mojem. 

Z t a k i * top>tąmeii. popar- teie . lynac , z specjalnego, W W u r. m nister SkrzyA-
tem wersalskun ukton|m. zwró krupoicika. całe więc towarzy '^! zawiadamia Senat o wa ł -ciło sie> 
dwóch miłej powierzę IOWDOŚCI 

młodzieńców 
do niezifenego przechidnia, sto 
ią^e,s'i' pr/> przystaniu trani 
wajowym na Kral owskiem 
Przedmieściu. Zagad liCty u-
miat snąć cenić tak rzpdko spo 

stwo w rozczulającej komity
wie podążyło na zgóry upa
trzoną pozycję. 

Wszystko było dobrze do sta 
romiejskich 

Kamiennych Schodków. 
schodki te p. Więcek pamlę 

WARSZAWA 6. XI. 
W dniu 1 i »listopada " obra

dował w Warszawie zjazd u-
czestnlków kursów, zjazdów 

1 regionalnych oraz wycieczek 
naukowych. Obrady zagaił wi
ceprezes zarządu głównego 
Związku, poseł Zygmunt Na
wlekli który powitał obecnych 
I preedstawil obraz pracy, po-

jest końska kuracja, a'c gdyśmy odejmowanej przez organizację. 

nym fakcie, że 
Stolica Apostolska postanowiła 

przysłać do PojsM mmckitca 
I klatry. „ ! i stronnictwo mo'e,'nie podzlc^ 

a p. Prezydent Rzeczypospoil- ^.c ^ d o s z c z c g ó ł ó w I kle-
tej zamianuje przy Watykanie ^ k u polityki obecnego rządu, 

raz na te drojrę weszli,, nic mo
żna odpowlcdzlalnofcl za nie
przyjemne Jej strony zrzucać na 
lekarza, lecz na tych, którzy 
się na to zgodzili. 

W końcu ks. senator konklu
duje: 

Rząd nic może pracować w 
atmosferze stałeco przesilenia 

tykana na warszawskhTbruku l , f l ». d * , c P«ynajmniej tak 
„Prze,:; ość, bo skwap lwie się- d , u * ° - ^ PaP»«ros t u r e c k l - , . 
;-nrł po zapalniczkę. Niezna- Znalazłszy Się w tym Odlud 
iomi również znali sie na rftze- nym punkcie, dwaj towarzy-

ZIK.ŚLI i, placac pię nem za *z« zaaplikowali doraźnie prze 
idobne. poczęstowali szafarza rażonemu kolejarzowi „na roż 

ognia 
tureckim papierosem. 

(")':r-7-.)n się. że pocccstowa-
vm ' c i koltiar/. pTWięcęk, 

za< c/e--t'-ia _yrni dwbi Użen-
tolmcTi v.„ 1, .'awoJow. Na-

P Wi> :ck nic (iostvs/iit. 
i'kie walory 
'arzykfch po-

amh 
T 
ibasadora. 
To samo dotyczy rrancl. 
Mowę p. ministra Skrzyńskie 

go, którego każde słowo wiato 

/ wi<k p W i 
\N'iadoi"rj, 

•tos'irkji.1' 
siada 

i awe t 
w e j ji 
r/.ec . 
^ r.i,.. 

wspólne wypalekie 
•p"i!lc iszej mkmpolo-

•lerosiny. a cóżjdopijro 
"osie. palofym p>,J 

p o c h o d z i aż 
'• ' t - też 

i Turcji! 

Wiccka 
k\via 

p. 
/.•.' n^jjo, /e po cltwi 

rt.zrrif;v. > statecz lego 
musiał., rozl roić 

•p'-' -)l<-dziei'l;6w. , IŻ 
so.)ic uważali za zasY 

grzewkę" parę setnych sztur-
chańcóy, po których padł na 
ziemie, będąc bardzo podob
nym do pijanego. Przy tej oka-
zii pozbawiony został 

całej posiadane] przy sobie 
• gotówki 

w (było to po pierwszym), z któ
rą ulotnili się towarzyscy mło
dzieńcy. 

Dochodzenie policyjne wyka 
zalo, iż 
palaczami tureckich papierosów 
byli Zdzisław Kucharski i Jan 
Poszczyk. znani policji szanta
żyści, których poszkodowany 
pognił przy konfrontacji. 

Wczoraj Kucharski i Rosz-
czyk stanęli przed Sądem Okrę 
gowym, który skazał ich 

będzie się starało ułatwić mu 
pracę, aieby przyspieszyć u-
zdrowienie gospodarcze I finan
sowe państwa. 

Hiiłtr Uoytł fit ora* ma w swe] ojczyin • 
ws^tzawotfnlliOw t i k ł t «rM nlcznalomoicl 

ge«nf>l]l 
fk).Angilcy uporczywie n(e| Oto ostatni Kwiatek: llrmo 

chcą przyjąć do wiadomości, *e'j.Munro et Co. Limited" w 
Warszawa jest stolicą wolnej 1 Edynburgu adresuj* list do flr-
niepodległej Rzeczypospolitej my 
Polskiej, a nie miastem rosyj- lMr. świt. L. Oi-ochowiecki, 
skim i w dalszym ciąiM adresu Nowy - Świat 64. Warszawa 
'oc korespodencję, udają, tei Rossla. 
nie wiedzą o tam, tt państwo I Jak rzeczy takie tłumaczy 

Obrady rozpoczął referatem 
o organizacji terenowych ba
dań fizjograficznych Polski 
prof. dr. January Kołodziej
czyk. 

Drugi referat, wydusił prof. 
dr. Stanisław Arnold o organi
zacji historycznych badan tere
nowych, poruszając sprawę o-

chrony materiałów historycz
nych, inwentaryzacji, wydaw
nictw materjałów oraz badania 
nazw miejscowych. 

Obok obrad nad poruszonemi 
w referatach zagadnieniami, u-
czestnicy zjazdu zapoznawali 
się z warsztatami pracy nau
kowej stolicy. Następnie w za
kładzie archeologii Uniwersytei 
tu warszawskiego odbył się od 
czyt j>rof. dr. Włodzimierza An 

' toniewlcza o państwowej pracy 
konserwatorskiej i organizacji 
muzealnictwa. 

Zjazd zamknięto zapisem' 
zbiorowym na członków popie
rających Instytutu poperanla 
polskiej twórczości naukowej 
^asy im. Miauowskicco. 

Polskie istnieje. nasza propaganda zagraniczna? 

Sc^ z
b y

n l n ^" m " U y p 0 ^ napad rabunkowy na cztery la ku stanach. W 
ta wiezltnla. | osoba cywilna 

Traglcznze zajicla podczas wyborów 
amerykańskich 

NOWY JORK. 5- 11. — We. a Jaden policjant ojdńiósł rany. 
dlc it:formacJl dzienników, po-[Aresztowano tam 11 osób. W 
mimo jaknajdalej posuniętych Lexington sędzia wyborczy, 

, środków ostrożności, doszło w | pełniący dozór przy składaniu 
za czasie wyborów do zaMc w kil-; głosów, zabił strzałami rtwol-

S P O R T 
Wyniki z boisk całej Europy 

WiWM | UUn 
Mlilnowłkl* atete eMmłalt] n(«-! Mecz* drułrn zawodowych plenr-

dzifll dair wynikł: R*pid — Budolli- n t liii d«lr wyniki: Birminitham — 
hu«*l 'i .2 i SimuMrini — Hakoth BlMkbura 1 : 1; WMU>romwich - Hud 
1:1. W turnieju okr«gu Maidling, w danfitld 1 :0; Aston Viii*. — Totten- . 
którym wzi«ry odział f. A. C. Wieker. ban) 8 ? 1; Notti County — Uanchł-
SporUtlub, Floridadorf i Slovan iwy- »tar City S rO; Wanderera — ArMnal 
Meżył ten ostatni, bijąc F. A. C. ł .2 4 : 1 , Bumlay — Chettield 1 1 : Svt-

Wacker 1 0 . , W gnęb towarzyskich ton ^- Bury 0 : 0; Leeda — Weslhara 
Vienna ulaita dwukrotaie: Bapidowi i 8 1 , Nawoaitle — P.osłon 1.0: Sun-
AdrairM 0 : 1. Ow« wynik) remisowe derłand — Notta Foreat 3 1. 
1 :1 e-ii«nMto .« JtbczMh WudolfahO-1 BUapant 

r i t ia"> crelo tabeli k^ay MnS™ «*»* ~ Afnm tZZ ",™IT^w " 
rinj '9 p.) za nim Wacker k p.), na- » , w " n d n , ż y n v s° sp<^ t t r^ I1, l-. J 
ta l i i n t l T l l S r * • i i reapole węgierskim klas* dla siebie 
- L ? Z n. n u i i l S ? t f f i J 3 - K S t okaiat sn; s«xH-»w napastnik Orth. 
ale BkltiT ttftela ąola_UMU p m t w ^ h . o m»trznstwo 
Wackar̂  Wigl«dnie .^malauta". 

W ronttanym i- * >> 
mteoirkrajowym Holandtł 
fi-yka, t» oalalnla po 
tileih auropalczykom 1 

Paryi 

ciatklaj 
*. 

Pal. A 

oaiatnleto 
wyniki. F. F. C. - U. T. K. 1:1; M. 
X I _ III Ker. SMi.Nemiali -
Uniwersytet 6 i; B. A. C. — Kispesti 
J : l ; Vaaal — Zuflo S: 0; T8rekvaa 

walci;— B. T. C, 9:1 . 

Chlcafb Jadna ] weroweml 2-ch swoich pomoc-
Inlków ' 

I Piata 
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Piątek 7 listopada 1924 r. 

Czternaście Śmiertelnych cięć 
siekierą w głowę 

Ojciec, satrapa rodziny, okrutnie 
zamordowany przez Zonę I dwie 

córki 
WARSZJ WA 6. XI. [już pierwszy cios siekierą był 

Rodzina Modrzi jewskich nie śmiertelny, to jednak podsądna 
tyła ze sobą zgod iic. Stary pj- nie mogła się opamiętać. I ude-
ciec byl usposobienia przykre- rżeniami mściła się na zwło-
go i stale kłócił si«7 żoną i dwie, kach. 

córkami, które trzymały 
t laltrctowanej 
ly ojca. 

I 

ma 
' zawsze stronę 

matki i nienawidź 
Pewnego 

niedzielnego .poranku 
sąsiedzi zostali łaalarmowani 
przeraźliwym krz ^kiem, wzy
wającym pomoc; , dochodzą
cym z mieszkania swarliwej ro 

. dżiny W jednej i hwili znajdu
jący *ie wypadki m na scho
dach wspóllokatc -owie wywa
żyli drzwi, odgra Izaiące ich od 
niepokojących ha a^ów i wpad
li do v mieszkania •Modrzejew
skich)' gdzie ocz >m ich przed

stawił się 
straszny icldok. 

. Oto na środku pokoju leżał 
stary Modrzejew >ki treymany 
za ręce i nosri pn ez córki, żona 
zaś jego w por )zrywanemi o-
dzieniu. zadawał i mężowi qio-
sy po głowie toi śrem z taką 
siłą. że świadko v\e tej budzą
cej grozę sceny iłyszeli 
gruchot rozwalanej czaszki. 
Ody * na miejsce wypadku 

przybyła zawez vana natych
miast policja trz / zbrodniarkl 
myły już spokt jnie 
krwią ręce. 

Twarz zabite; o przedstawia
ła straszny wid >k: 
14 ciętych siekierą, głębokich 

zupełnie ją znii kształciło. 
Oględziny i liejsca zbrodni 

wykazały, iż p :rwszy cios nie 
szczęśliwemu s arcowi zadany 
został, gdy leż ł on jeszcze w 
łóżku. Jedno z 'óżek zalane by 
lo krwią, którą opryskana była 
przyległa śclar i. Odzież matki 
I córek lepiła sl : ód krwi, wszę
dzie krew i krqw, nawet na su
ficie. 

Statek zderzył się 
z wielorybem 

I ugrzązł w Jego tłuszczu 
Stacja iskrowa w Cherbour- tłuszczu i ugrzązł, 

gu otrzymała depeszę z pa- j Praca nad uwolnieniem okrę 
rostatku transatlantyckiego I tu. z uwięzi trwała pot doby. 
„Seythia", donoszącą o nie-1 Wieloryb 
zwykłej katastrofie na pełnern 
morzu. 

W nocy z 29 na 30 paździer
nika parowiec zderzył się 

z 12 - metrowym wielory
bem, ' 

wędrował so-

{Autobus pełen pasażerów 
oczył się z nasypu w dół 

Cudowne ocalenie dziecka zbroczonego 
krwią matki 

Jedenaście osOb rannych 

został rozsadzony 
dynamitem. Pasażerowie ob
serwowali z pokładu sześć fe-j 
nomenalnych wybuchów w cle 
ie dającego jeszcze oznaki ży
cia wieloryba. 

„Seythia" przybiła do brze 

Sad apelacyjny uchylił wy
rok 1-ej Instancji, skazując 
Zofię Modrzejewską na 7 lat który spokojnie 
ciężkiego więzienia, Helenę na ble przez ocean. Bok potwora gów Europy z klkunastogodzln 
6, zaś Natalję na 4 lata ciężkie- [ został rozpłatany, a przód pa-1 nem opóźnieniem, 
go więzienia. • 'rostatku wrył się w pokładł 
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Co mówi o sobie najgroźniejszy 
włamywacz świata 

Król złodziei uważa kradzieże za sport 
Tajemnice więziennej celi paryskie] 

zajmowanej przez.van Tvicłita 
,W więzieniu paryskiem, w 

óśóbnej celi, zamknięty jest je
den z najniebezpieczniejszych 
włamywaczy świata. 

Nazywa się z holenderska 
v?n Tvicht, ale wszyscy wie
dzą, iż 

Jest to pseudonim. 
Właściwe nazwisko brzmi ina
czej. Złoczyńca jednak szanu-

zbrukane j je swe imię rodowe i nie chce 
go wyjawić. Van Tvicht ma na 
sumieniu kilkadziesiąt udowod 
nionych włamań, ile jednak po
zostało niewyjaśnionych? Bę
dzie ich dziesięć razy tyle, mo
że nawet więcej. 

Amator cudzej własności jest 
typem 
rzezimieszka w wtetklm stylu. 

Wykwintny, wykształcony, 
mówiący biegle kilkoma języ
kami, zdradza wiele wyrobie
nia towarzyskiego I obycia w 
świecie. Z łatwością godzi się 
na interwiew dziennikarski — 
zresztą dumny jest poniekąd ze 

nej kasie, bo chociaż uważałem i iniętnością, pogardzałem zaś 
me zajęcie jako sport, to jednak I lak zwanemi kryminamemi ro-
wolalern być skromnym i ' mansami. Są one 

pracować w cichości. 
Nie powiem, aby to byt najbez
pieczniejszy sposób, w każdym 
razie jest on najmniej brutal
nym — brutalności zaś szcze
rze nienawidzę. ' 

Wytworny mój wygi ad i do
bre obyczaje a przedewszyst 

zasadniczo fałszywe. 
obliczone na naiwny tłum, któ
ry można karmić jak dzieci nie 
prt wdopodobnemi bajkami. 

Panowie autorzy takich ro
mansów oddają złodziejom naj
większą przysługę, bo wpro
wadzają w błąd publiczność i 

Wszystkie ti sy kobiety przy, swej stylowości i 
znały się do Winy przyczem 
okazało się, ii lierwsza rzuciła 
się na ojca 

Starski córka, 
Bderzając gó i slazkiem, co wi
dząc matka et wycila siekierę i 
Jzadała pierws y krwawy cios. 

Starzec sza nocząc się spadł 
e łóżka. W ob wie, by nie pow
stał, stojące r łd nim kobiety 
poczęły go M i bez pamięci. 

Zofja Moc rzejewska (żona 
zabitego) ora: córki jej: Helena 
I Natalja star eły przed Sądem 
Okręgowym, który wydał wy
rok skazując] : Zofję i Helenę 
na j 

12 lat deżMtego wiezienia, 
Natalję zaś na 8-m lat takiegoż 
więzienia, i 

Wczoraj sprawa powyższa 

rozgłośnego imienia. 
Objaśnia Więc: Liczę w tej 

chwili lat 34, 
Do 30 rota bytem skromnym 

i rnaiowymagajacym od życia. 
I Kradłem niewiele i zadawala

łem się byle Jakiem utrzymaniem 
Zimą mieszkałem w drugorzęd 
nych hotelach, noce letnie spę
dzałem często na ławce ogro
dowej lob na drzemce za sto
łem kawiarnianym. Lecz po 
trzydziestce zrodziła się we 
mnie 

chęć lepszeto bytu. 
Nie smakowało mi już skromne 
jedzenie, kobiety źle ubrane 
crażniły mnie i odpychały, a 
kieliszek szampana wydał ml 
się koniecznością życiową. 

Postanowiłem rozpocząć 
stała się przi dmiótem obrad w działalność na większą skalę 
Sadzie apeJa yjnym pod prze-
wodnictwem prez\ Orłowskie
go, do którei o to sądu skazane 
odwołały się pfosząc o złago
dzenie wyroi u: 

Jakoż w d ugiej instancji u-
jawnione zo: tały pewne oko
liczności la :odzące. Okazało 
się mianoY. i< ie, iż oskarżony 
przez 26 lat tyranizował swoją 
żonę, któła doprowadzona 

• wreszcie (o ostateczności 
Wpadła w fi 

kiem wykształcenie pomacało sugerują policji najdziwacznlej-
mi wielce w mym zawodzie. 
Złodziej musi być 
Inteligentniejszy od pollclinita, 
głupiec nie powinien się zabie
rać do tego.zawodu, bo w tej 
chwili wpadnie i zniszczy sobie 
całą przyszłość. 

Najultibieńszem moiem zaję-

szc pomysły. Tymczasem se 
kretem'powodzenia jest 

prostota wykonanla-
W tej prawdzie spoczywa 

jednak istota każdego genjałne 
go wynalazku. Złodziej zaś i 
włamywacz jest ciągłym wy
nalazcą. To bardzo inteligent 

ciem było studium psydioana-1 r,y zawód choć tak prześlado-
lizy, oddawałem się jej z na -vany ! . 

Od strmmy do morderstwa 
Paryżanka uwiedziona 

przez turka 
zabija w kawiarni uwodziciela i zdrajet* 

Musiałem się wyzbyć wszel
kich sentymentów, śmieszyła 
mnie tkliwość niektórych mych 
kolesiów ze wschodniej Euro
py, którzy zalewali się 

gorące*] łzaati 
i mieli wyrzuty sumienia, Jeśli 
zrujnowali Jakąś rodzinę. Nie 
godziłem się także na sposoby 
amerykańskich lub angielskich 
towarzyszy zawodu. Nie zo
stawiałem, jak oni, swych bile 

jakkolwiek i tów wizytowych w okradzlo-

drzewa... 

ł polskiego cukru I zboża. Nit 
s ę wi6ci do naa niezadługo, Jako 

towar zagrairicmy 

W sąsiedztwie łuku triumfal
nego w Paryżu wznosi się pię
kny gmach hotelu „Claridge". 
Jest to miejsce zebrań najwy-
kwintniejszego towarzystwa 
wielkiej stolicy. Od godziny 
5-ej do 7-ej wieczoren:, w za
lanym potokami światła halTu 
hotelowym odbywają się tańce. 

Podczas jednego z takich ze
brań 17-letnia Zuzanna Schul-
ler, córka znanego 

fabrykanta saaroebodow. , 
przetańczyła shimmy z pięki' 
rym brunetem, obywatelem 
tureckim, p. Moremon Roditti. 
Młodzi spotykali się odtąd czę
sto. Początkowo przy świad
kach — potem bez. 

Wreszcie paryżaneczka zo
stała kochanką lewantyńczyka, 
a w lipcu b. r., podczas prze
chadzki w parku Luksembur
skim, dała mu do zrozumloaU, 
że * VT, 

konieczność wymaca, 
by poprosił rodziców o Jej 
kę. 

Piękny tancerz nie o 
zdziwienia i przyrzekł maili 
stwo. A 

Przed dwoma miesiąca 
wiadomił kochankę, iż 
ka dni wyjeżdża do An 
Pojechał i znikł. 

Zdra 
Okna eleganckich 

Zuzanna nie dała za wygra^ 
nę. Z małą walizeczką w dło
ni, ubrana w płaszcz nieprze
makalny i kapelusz skórkowy, 

wsiadła do pociągu, 
idącego do Belgjl i przez ty 
dzień szukała uwodziciela. Po 
Antwerpii, Ostendzie. Ganda
wie i Brukselli, zwiedziła kil 
ka miast portowych we Frań 
cji, wreszcie wróciła do Pary
ża i zaczęła obserwować 

studeutów-tnrków. 
uczęszczających dr> Sorbony, 

W ubiegły czwartek do k* 
wiarni przy zbiegu ulicy L&-
crolx i bulwaru CHchy weszło 
kilku młodych ludzi. Zasiedli 
dokoła stolika z dominem. 

W chwilę potem zbliżyła się 
do nich Jakaś 

kobieta z zawoatowana 
twarzą, 

płaszczu nieprzemakalnym i 
ctuszu skórkowym. Nie wy-
wiwszy arii;słowa, wyda
ła z kieszeni rewolwer 

zeliła. j 
eden z graiących runął pod 
ł. Był to Moremon Roditl 
la 

trafiła KO W usta 
lokowała się pod okiem. 

Zuzannę aresztowano-

Femina 
wyslawy Ale skądże się wzięła tamo-

zawieszone są jedwabną l^japdda dziwaczna i niehlgjenlcz 
deszynową bielizną w 
wych tonach lila, seledyn, 
wy. Czarna jedwabna 
zdobiona tiulem, inkrus 
prawdziwą koronką lub 
towana barwnie jest 
niezmiernie elegancka. 

Jak wiadomo jedwabna 
lizną najłatwiej się prze,, 
zatem tych arcydzieł nat' 
na prać inaczej jak che*łf 

OK lifa ? Oto posłuchajcie . jak zwie 
frza się zdradliwa Femina, któ
ra pierwsza te mody w świat 
puściła. 

I Moda jedwabnej I barwnej 
{bielizny rozpowszechniła się 
tylko epa tego, że we Francji 
Juz nie można dostać za fnanki 
płócien rosyjskich i holender
skich, a zwykły batyst Jest nit 
słychanie rlrod- I zdradliwa Fe 

tern bardzie), że są barjwttbt.a; mina wyznaje ze wstydem, że 
pranie chemiczne szkodjftwfcfod Wała płócienna lub nawet baty 
dziatywa na naskórek ,..<• i ,.,stówa bieli na — jest w najlep-

Wszystko to zważy elęfMt* szyn guście i że tkaniny te dziś 
ka o smaku n ' s z a w o c ' l l ^ V j « J t be/eenne we Francji, zastępu-
sura sie o białą wcbojKjHpiic sic nową tkarHną neo - fłł. 
opałową bieliznę. ^ ^- • •*-•-

WARSZAWA 6. Xl. 
Dziś rano dopiero, wskutek 

braku połączeń telefonicznych 
nadeszła do Warszawy wiado
mość1 o wczorajszej 

straszne] katastrofie 
samochodowej w Zegrzu. 

Autem pasażerskim należą-
cem do przedsiębiorcy p. Lesz
czyńskiego powracało z Pułtu
ska 25 osób śpieszących na po
ciąg do Warszawy. 

Na szosie przed mostem na 
Narwi, szofer ujrzał zbliżający 
się już do stacji pociąg, zwięk
szył więc szybkość. 

Auto zjeżdżało z góry. 
Przy wymijaniu jakiejś prze

szkody, prawdopodobnie wsku 
tek zbyt 

raptownego zahamowania 
tylne kola zostały odrzucone 

ła się zamknięta skrzynia, za
pewne wszyscy jadący ponie
śliby śmierć. i 

Otiarą katastrofy podło 
11 osób rannych 

wśród nich na,ciężej — p. Ma-
rja Bujnowska-

P. Bujnowska miała 3-letui«| 
dziecko na ręku. Ratując j» 
pn.cd zmiażdżeniem zdążyła 

dzielna matka 
w'3'stawić maleństwo swe z au
ta na wyciągniętych rekach. 

Sama padła przygnieciona 
karoserią, z rozbitą czaszką, 
dziecku nie stała - się żadn^ 
krzywda, choć całe i 

spłynęło matczyna krwią. ' 
Pierwszy z ratunkiem pof 

śpieszy! jadący za autobuse 
w małym aucie p. Leszczyńsk 

Przedewszystkiem odwiezlof 
w bok z taką siłą, że zwisły z no do szpitala wojskowego 
nasypu szosy. 

Auto zciągane w dół włas
nym ciężarem, poczęło się sta
czać po nasypie w przepaść. 

W autobusie powstała stra
szna 

panika. 
Ludzie porwali się z miejsc 1 
cisnąć się poczęli ku wyjściu. 
Nikt nie zdążył wyskoczyć, 
nim auto mimo hamulców zjeż
dżające Szybko, uderzywszy 
przedniemi kołami o ziemię roz 
biło się w gruzy. 

Na szczęście! 
Gdyby bowiem nie roztrzaska-

Ztgrzu 
najcieżej ranna 

p. Marję Bujnowską wraz 8. 
uzieckiem. 

Potem kolejno przewożono^ 
lub kto mógł iść, odprowadzano 
innych rannych. 

Pierwszej pomocy lekarskiej 
wfzystkim ofiarom udzielił mai* 
jor dr. Krzyski. 

Należy z całym uznaniem 
podkreślić, ,że dzięki zarządze
niom kom. garnizonu pułk. Mią-
czyńskiego, ofiary katastroiy 
znalazły natychmiastową po
moc. 

Agitator w sutannie 
Z największą przykrością bę

dę pisał to, co następuje, ale 
trudno: amicus Plato, sed ma-
gis amica veritas. 

Sprawa Kresów jest naszą 
stałą bolączką, i to nader nie
bezpieczną, bowiem'z czasem 
natężenie tego cierpienia nie 
tj lko nie maleje, ale stale w^ra 
sta. Coraz to dochodzą nas od 
wschodniej rubieży Państwa 
jakieś niepokojące wieści, o 
środkach zaś zapobiegawczych 
mało słychać- Robi się podobno 
coś, ale owo coś Jest, Jak mo
żna sądzić ze skutków — bar
dzo niewystarczające. 

Mamy w ręku nowy' doku; 
ment, stwierdzający, że tam', 
na Kresach ile się dzieje, a jest 
nim skarga nauczycielstwa, 
skierowana przeciwko księdzu 
Pietraszowi, proboszczowi pa
rafii katolickiej w Nalibokach. 
Skarga ta mieści w sobie cały 
szereg zarzutów, z których 
rajpoważniejsze tu przytoczę. 

Księża nasi, jako pobierający 
pensje od rządu i będący urzęd 
nikami stanu cywilnego, są 
tern samem urzędnikami pań
stwowymi, a więc też obowią
zanymi do większej nit prze
ciętny obywatel lojalności 
względem Państwa. Według 
treści skargi, ksiądz Izydor 
Pietrasz tego kardynalnego o-
bowiązku nie uznaje. Więcej 
nawet: działa świadomie na 
szkodę państwowości polskiej, 
propagując t. zw. „samostij-
ność" Białejrusi. Jako dowód 
może posłużyć fakt te ks. Pie
trasz głosi Jawnie i otwarcie, 
iż wszelkie szkoły polskie na 
Kresach powinny być zwinię
te, a- raczej zastąpione przez 
szkoły białoruskie. Przedsta
wicielom nauczycielstwa pol
skiego, którzy, rzecz prosta, 
przeciwstawiają się temu, ks. 
Pietrasz opowiada, ze mogą 
doczekać się nawet kulki w łeb. 

Jest to. Jak widzimy, zarzut 
nader poważny, aczkolwiek i 
inne są tej natury, że dyskwa
lifikują zupełnie ks. Pietrasza, 
jako duszpasterza, czyli czło
wieka, który z racji swego sta
nowiska winien świecić para-
fjanom przykładem. 1 tak np. 
ks- Pietrasz, forytując na po
sadę naczelnika poczty w Na

libokach swego organistę, 'JA-
zefa Weryhę; zaręczył ustnie l 
piśmiennie słowem kaplań-
skiem za Jego uczciwość. O-
trzymawszy dzięki poręczeniu 
ks. Pietrasza ową posadę, We-
ryho okradł kasę pocztową na 
sumę 7-iu miliardów marek i • 
łupem uciekł do BolszewjŁ Po
mimo danego poręczenia ks. 
Pietrasz nie poczuwa się do o-
bowiązku restytuowania zagra
bionej kwoty. Jak widać, nie
wiele ma wartości w Jego wła
snych oczach słowo kaptaa-

Wakującą posadę oi 
a zarazem naczelnika 
otrzymał dzięki zaWegotti 
Pietrasza organista z sąsii 
niej parafji Wolma, wydaloriyiP 
administracyjnie o 30 kilomj 
trów od granicy za wyrób I i 
eksport t. zw. samogonkl 
Rosji sowieckiej. Czy wy] 
poprostu, by szanujący swą 
soką godność kapłan proti 
wat i popierałj osobniki 
wysoce szkodliwe dla 
stwa? 

Dale), według brzmienia 
gi, ks. Pietrasz ma być roi 
nież gorliwym propagatorem 
wyrobu owej wódki, pcjtaj< 
nie fabrykowanej, czyli 
mogonki. Opowiada on obi 
pom, że przerabianie zboża' ha 
wódkę daje zysk trzykrotnie 
wyższy, niż sprzedaż zboża, 
jako takiego. To też ów „prze
mysł ludowy" w parafji naH-
bockiej kwitnie, o szkodliwo
ści zaś tego mówić chyba nie 
trzebar 

lnrie zarzuty mniejszej wigi 
pomijam, sądzę bowiem, że to, 
com tu napisał, powinno wy
starczyć, by władza diichow-
na wejrzała bliżej w działal
ność ks- Pietrasza i odpowiedz 
nff decyzje co do nieco po
wzięła. Ludzie z Nałlboków, 
Jak przysłowiową kani* dżdżu 
pragną zmiany ha stanowisku 
proboszcza parafji naUbocklej. 
Z ludźmi temi rozmawiałem. 
Zapewniali mię o wieczystej 
wdzięczności dla nas, jeżeli 
dzięki poruszeniu przez nas. tej 
sprawy owa tak pożądana,dla 
nich zmiana nastąpi. 

Ć-wkz. 

Mimowolni zwolennicy Hlppokratesa ppoi 
WARSZAWA 6. Xl. niem 

Po ożywionej wymianie Scena ta rozegrała się w do-' 
zdań zupełnie sprzecznych, 
trzej przyjaciele pp. Kazimierz 
Szlom (Piwna 49), Piotr Bro

mu nr. 
sklej. 

4 przy ulicy Bednar-

Lekarz Pogotowia stwier-
żek (Marjensztadt 9) i Marjan dzil najrozmaitsze uszokdze-
Kreduszyński (Furmańska 10), | nla ciała i, po nałmkeniu 
wyciągnęli c ta caotew noae lików, ,pozo*t«wił 
ku się krajać t tamiłowa-łwanyeb 
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Skargi naszych czytelników na 
Wydziił drogowy białostockiego 

Tejmltfu powiatowego. 
Od dłuższejo czasu wloścla-

nle uskarżają. Jsle. na wygórowa
na podatki dr jgowe. Podatki te 
uchwala wydz ał sejmiku powia
towego zateri I oszczędności 
o Heń sa. zależ « . W związku z 
t^m otrzymał Smy od naszych 
czyielniKÓw z powiatu blałostoc-

, kiego skargi i a urzędników Wy
dzia łu drogo »ego, które dają 

J e u]qc w S[ asób następujący: 
VW Białymi oku. samochody I 

konie należ* e do Sejmiku uży
wane sa. na rycleczkl na let
nisko I dla li nych prywatnych 
•praw przez p ). urzędników dzia
łu drogoweg< Sejmiku oraz Ich 
rodziny. /<a i jrach sejmikowych 
a może przei sleblorców mosto
wych przewo one sa na letnisko 
skrzynie ze * rińml, kufami, psa-

W 

ml etc Korzysta sle dla włas-
nych potrzeb z materjalo od 
starych mostów, zamiast SDrze 
dąży z licytacji, a nawet z de 
sek nowych. 

Obcinki grubych kłód krót
szych I dłuższych z materiałów 
do budowy mostów używane sa. 
jako' drzewo opałowe. Do posług 
używa sle, stróży drogowych, 
gdy tymczasem drogi zna|du]q 
sle w stanie okropnym. Czy w 
związku ż interpelacją posła d ra 
Polakiewicza nie należałoby 
skontrolować i powyższe sprawę? 

Tyle - nasi czytelnicy. Oczy
wiście jeśli.sprawa tak się przed 
stawia będzia to nowem świa
dectwem nieudolności gospo 
darki naszego Sejmiku powia
towego. 

•f 

epi-W Bałymstoku szerzy się 
demja strajkowa. 

Od wczoraj ^ozpoczs.1 się Ostatniemł czasy daje się 
zauważyć nli zdrowy objaw nie
uzasadnionych pretensji wysu
wanych przei pracowników pew
nych branż irzemysłu I handlu. 
Marazle noti Jemy następujące 
fckty: 

Mtk iTM lobotnicy wysunęli 
zadanie 25 | roc podwyżki płac. 
O przyjęciu tych żądań niema 
•nowy, zatar ^ od wtorku, czyli 
od dziś groi częściowy strajk. 

Iituey ki iwy odrzucili tu-
danie roboti ików 25 proc pod

wyżki, 
strajk. 

I l n |k • larkarilicb. w dniu 
3<XX bf. zastrajkowali robotnicy 
w miejscowych garbarniach w 
łęcznel ilości 59, którz* żądają. 
50 proc. podwyżki plac 

Rzecz prosta, iż społeczeń
stwo cała może jedynie potęr 
pic wystąpienia nieuzasadnione 
w chwili tak ciężkiej dla nas 
wszystkich. 

.aai 

Już hie tylko 
pociądf osobowe 

" icz i 
'wązkbtorówki. 

W odle 
- stacji Skld 

jia llnjl 
ułożyli «* 
tego w dn, 

.Tale. poci* 

. Tadeusz 
śtnlerc na 
w toku. 

1 kilom, od 
nieznani złoczyńcy 
lejki wązkotorowej 
kamieni. Maskutek 
31 ub. m. wykolelł 
Jeden z robotników. 

Dąbrowski poniósł 
iłejscu. Dochodzenie 

tuliiullttl 
riliUtuHiiii 

Władał wymiarowe podatku 
państwoarego od nieruchomości 
(Magistf ity I Wydziały Powla 
towe) n oga uwzlędnlc odwo
łanie i ' sprawie odroczenia 
termlni płatności tego podatku 
do dnii 31 grudnia 1924 r. po 
atwierd eniu nlemożnałcl uisz
czenia odatku. Ulgi te będę 
udziela e tylko- w wypadkach 
faktycz e) niemożności ściągnię
cia poi ktku bez narażenia egzy
stencji gospodarczej płatników. 
Od od oczonych należności bę
dę po| lerane odsetki za zwłokę 
w wyi ) kość 11 proc. miesięcznie. 

Mag strat m. Białegostoku 
przysti puje do egzekucji po 
datku 

K I I O 

A P D L L D 
Sienkiewicza 22. 

Oziss a laa t faaa la la la 
pm r a x a a t a t a l 

Potężny film francuski 

: dałem 10 listopada r.b. 

łka i tyfnitin 
innym w pow. 
latutocklm. 
lęzku z szerzęcę się 

hja. tyfusu brutznego w 
białostockim Wydział Sej-

akontraktował d ra An-
Inka, w Goniądzu, dając 

ej do jpomocy felczera i dezyn
fektorów. Akcja u obejmie 2 
gminy 1 (Goniądz i Dollstowo). 
W jedbej z tych gmin ma być 
o warta szpital dla chorych za-
frainyćp na czas trwania epł 
<3exn)L 

Nie będzie już 
w Białymstoku 
wód gazowych 

trujących. 
W wydziale zdrowia Srąro-

stwa białostockiego odbyła się 
konferencja z fabrykantami wód 
gazowych. . Fabrykantom po
stawiono warunek aby do se
zonu następnego wszystkie fa
bryki były doprowadzone do 
porządku zgodnie z wymaniaml 

NOWOCZESNA KOBIETJ 
- w f c r ó t o a ) m M n U . . » Q D E H w > i 

ustawy sanitarnej. Balony i 
aparaty winne być pobielone. 
Dla kontroli wprowadza się 
numerac|a balonów Już teraz 
woda gazowa ma być produ 
kowana w balonach pobielo 
nych. Nad sposobem hyglenicz 
nych przyrządzenia wody ga
zowej czuwać będzie wydział 
zdrowia. 

Realne próby zlikwidowania 
zatargu w Kasie Chorych. 

lilimio lialufK.ii i kilki wierszach. 
rat* •olewal i l iakawikl w 

dniu i dzisiejszym wyjeżdża w 
sprawach służbowych do War
szawy. Zastępstwo obejmuje wi
cewojewoda dr Kałuskl. 

ralikli Tawarayitn • • • • -
• I t S I l (walki ze zwyrodnieniem 
raty) w Białymstoku. 

W Białymstoku z inlc|atywy 
pp. dra Waler szego i dra Kraj-
sklego ma powstać lokalny od
dział polskiego towarzystwa euge-
nlcznego. 

Dyaililc wytsiyek taiki|oaa-
r|aiiy p. a. • akra•• blilasfoe-
klaV,Na zasadzie artykułów 63 
I 116 Ustawy o Państwowej słu
żbie cywilnej zwolniono ze służ
by z szeregów p. p. Komisarza, 
Romana Ja worowskieg o. Komen
danta powiatu Kolnieńsklego 1 
podkomisarza Adolfa Hekla, Ko
mendanta Kompan)! policji gVa 
nicznej w powiecie Suwalskim. 

B.I.S-0- uzyskała dla swoich 
ochotników strażaków zniżki ce
ny biletów. 

r a i w l e u a i i larfaka kale|owi-
go przy stacji Poleskiej pobudo
wanego I uruchomionego w m-cu 
październiku rb. odbędzie się 
dziś o godz. 12 m. 30. 

• • • l i l a kwillflkacyjaa Rady 
Miejskie) odbyła wczoraj posie
dzenie. 

Romltji bHii i fawa R. M . od 
bywa codziennie posiedzenia. 

H a n i b. w l j f w S t l l l Popie-
lawsklemu został wykonany przez 
artystę malarza, Edwarda Oku 
nia, wlceprez. T-wa .Zachęta* 
w Warszawie. Adres ten oglą 
dać można w godzinach biuro
wych w Kancelarjl Rady Miej
skie). Życzący mogą składać na 
adresie podpisy. 

• iikolc rteml-ilaliia pnę-
•y i lOwt ) onegdaj uruchomiono 
aparat radiotelefoniczny. Pierw
sze próby wypadły pomyślnie. 
Słychać było dokładnie przemó 
wlenia i koncerty z Berlina i 
Moskwy i t. d. za opłatą półtora 
zł., w godzinach wiec torowych 
może każdy być obecnym na 
koncercie. 

Dyr. Skąaikl wystąpił do de
partamentu Kultury i Sztuki o 
subsydjum dla teatru miejskiego 
w Białymstoku. Województwo i 
Magistrat poparły prośbę dyr. 
Skąpsklego. 

T t l l r mUI lk l odegra w sobo
tę dn. 8 bm. głośną sztukę 
Hauptmana pod tyt. .Hanusia*. 

I l l b BJ.S-0- otwiera w sobo 
tę dn. 9 bm. sezon. Wybitniejsi 
artyści teatru miejskiego uroz 
malca wieczór inauguracyjny. 

W dniu wczorajszym odbyła 
się w Wojewódzkim Urzędzie 
Zdrowia konferencja iwjłana z 
Inicjatywy przybyłego, do Białe
gostoku dyrektora Urzędu 
Ubezpieczeń p. Siwika z przed 
stawicielami Związku Lekarzy I 
naczelnym lekarzem Kasy Cho-
rych, d rem Lewltem. Konfe
rencja ta miała na celu poczy
nienie kroków ku zlikwidowa
niu zatargu. Wstępne propo
zycje p. dyr. Siwika były oneg
daj rozważane przez Walne Ze 
branie Zw. Lekarzy. Uchwały 
tego zebrania podaliśmy wczo 
ra) Mimo to, iż pozornie nie 
zmieniały one dotychczasowego 
stanowiska Ministerstwa co do 
p. Szaykowskiego jednakże dało 
się zauważyć, że osoba Jego 
dziś Już sprawia zbyt wiele kło
potu władzom przełożonym. 

Dłuższa wymiana zdań pod: 
czas konferencji doprowadziła 
do ustalenia kilku zasadniczych 
punktów. Zatem z jednej strony 
była propozycja zawarcia urno 
wy Związku nie z p! Szaykow-
sklm, lecz z zastępcą jego lęka 
rzem naczelnym, d rem Lewitem. 

W tym wypadku Ministerstwo 

Pr. i Op. S>oł. udzieliłoby za
stępcy pełni ,>raw w zakresie 
lecznictwa i obsaoy posad le
karskich w których to sprawach 
byłby on niezależnym od pi 
Szaykowskiego. 

Niespodzianką podczas obrad 
było wyjaśnienie, że p. Szay-
kowski zawarł szereg umów jed
nostronnych z lekarzami zwer

bowanymi dla złamania solidar
ności koleżeńskie] w pracy w' 
Kasie Chorych, Umowy te za
wierane były na okres 4 letni i 
gwarantowały 4 letnie odszkodo
wanie dla lekarza w razie zer
wania umowy. Zgodzono się na 
to, iż lekarze zatrudnieni przed 
zatargiem obejmą z powrotem 
swoje stanowiska. Kwestja leka
rzy, którzy złi Tiall solidarubść 
koleżeńską, zaocwne nie na. ich 
korzyść zostań.c rozstrzygnięta. 

Konferencja wczorajsza, to tyl
ko wstęp do dalszych pertrak
tacji. 

Miejmy nadzieję, że p. dyr. 
Siwik przekona się dosadnie, że 
w Kasie należy . przeprowadzić 
rewizję gosoodarki, że należy 
położyć kres działalności p. Szay^ 
kowskiego. 

KOBIETA 
na 

ROZDROŻU 
Dramat obyczajowy 

w 2 serjach 12 aktach 
(obie serje razem) 

Dancingi, hulanki, użycie, n * 
pusta, wyuzdanie, miłość les-
bijska I irme zgnilizny moralne 
pochłaniają |ażń powojennej 
złotel młodzieży i czynią 
upojnego kwiatu kobiecego li
tości ^odny strzęp. To samo 
spotkaboby Vhriane bohaterkę! 
naszego dramatu, lecz dobrt 
zadatki duszy dały Jej chwrW 
opamiętania się we właściwyrr 
czasie. 

Stó| niewiasto opamiętał siei 
niechaj dramat ten będzie'dla 
cię ostrzeżenieml 

Polska Drakirnii w Białf mstiki.Sp. AkL 
ul. Warszawska 61; telefon 273. 

•ykiiysiji (H)rttiirMlililiu nimfy, •Btaisąn 
« ukni Irakirttwa. 

mai imiLiraiui i Finiu lurii. 
S k ł a d p a a l a r a a j a s a l k l o k j a k a a o l . 

CENY UMIARKOWANE. 

"""""""•^ Wykonanie robót solidne, ------------z 

A M O L I 
od dawna znany i wypróbowany środek domowy jest znów I 
we wszystkich Aptekach i drogerjach do nabycia. I 

R M O L 
używa się z bardzo dobrem skutkiem przy reumatyzmie, 
bólu głowy I zębów i t. d., jest prócz tego przyjemnym 
wlącym środkiem kosmetycznym do pielęgnlowanla jamy 
do nacierania po goleniu i t. d. 

rt 
powinien być zatem w 
nieocenione przysługi. 

M O 
każdym domu, gdyż odda on każdemu 

2706 

iszias, 
orzeź-

ustnej, 

KamlmlB tótclowr an«£Tm.limi,n. 
•sarttali tstMlią ats Mis ataki • inaiftettl aitaią. 

Objawy początkowe: Boi W boka h i dołku podsercowym (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolewaaia w wątrobie. SklonnoW do obstrukcji Uryrta 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
I kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w klszCach. 
Bóle i zawroty giowy. Silne zdenerwowanie. Objawy podczaa j ataków: 
W dołku 1 wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w 

sie I krzyżu i sięga aż po łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie te-
r i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce 

' '" -— -Łrzal). Nlekleny Wymioty łólcią, dreszcze, ilmne po-
" :zka. BHż«zvch informacji udziela [ 

M. IliajUBUin wirtsatn, lewy-IWit L i . 

i' 
piersiowej (na prze* 

Aptekarz-fityold 

iądaleli 
wiXQdili! 
2B-1 

T y l k a S praat fa tetakaaia 

i i . l » l l l » l i n . 
Jutro premjera! | 

BBiawawawawaBBBBBawaaBBawaiwaBwawawawMaB^^ BaBBBBBBaw«iaaaBwawaBBaBBaaBBBBwaBBaBW 

O G Ł O S Z E N I A . • • n n R R N " D Z I Ś Pierwszorzędny I 
» n » . K^nr,;,;. nU i ł .<- , / - . . r .^u» w Ri«ł«m- „ U l i u u n n -»»•— obraz żydowski • 
OGŁOSZENleE 

Powiatowa Komisja Uwłaszczeniowa .w Białym 
stoku zawiadamia i i 7 listopada r.b. bejdtj rozpatry
wane sprawy uwłaszczenia ogrodów: 

1) we wsi Halickie gm. Zabłudowo własność ks. 
Jerzego Lubomirskiego, 

2) we wsi Sol nikł gm. Zabłudowo własność spad
kobierców Józefa Karpowicza 

i 3) w m. Supraślu własność spadkobierców ba
ronowej Zachert. 
SBM Powiatowy Unąd Ziemski. 

KADYSZ Dramat z życia żyd. 
7 akt 

w wykon, artystów 
teatrów wiedeńskich 

swai ,,£-: JOURNAL GAUHONT Nr. 14,15, II 
Paetątik M l . Biay a« 1 iłofego. 

117. 

riixiklvaBl iq 
zdolni krawcy damscy, kraw 
czynią, oraz podręczne do 
szycia okryć damskich. 

Zgłaszać się do Związku Rze
mieślników Żydowskich w Bia
łymstoku przy ulicy Lipowej 
M 36 róg Ctastbcbowskiaj ar 
godz. od 1—3pp. le>—IOwiecz. 
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Dr. H. KANBb 
•* • l u i i i i i i w O 

^ ^ U. t—11 i. 11-7 wtoo, 
kaktat I aatad ot ao^i. 4̂ -5 p.p. 

I W W M Ł ul. il««lil«witi« 17. m » a « w M J i 

Dr Leon KRYŃSKI 
! • • « . etiorakj •»•». ,«l»«, •ucwplctow. 
( • k a m ale.) akóra*, włoaAw, ko.«. hikan. 

otoWtaoW Uwkl I P4ch.ru 
Urmo J «J*Mro.l«CMnle. 
— - - — - - u»ow« n. ^ 

J. WALCWSKI 
i**Ttt!<yi'ifri'ii*t?'Hd>*"1 

• • M M I ac«rtMMwakl »»l 
D ri Ałiluitira Oirwleu 

• ł . Uawn n>. 17. I 
IpK. I«CMIII« jęaim ioąioBIWYih I Uo<llwych| 

' o r u c M a a Adty t wraaaw i 
an«iHalai l Baaaaaaa l l aam kwąrcoMJI 

Dr. NBUNARK 
ori. PiolfOflroJlkl^o Al.łui J««I«le4. 

•pluła w.n«nr"«»Z<>. . 
^ S S ł a S S od 10 -̂lZ IMJ - i ppo lu , 

w BlahrmltolCTl. 
idn 

fnykrnila o« | 

iprzedaje tlę » 
Im. Sokółce plac 

5 morgów z do
mem nowym nju-
rowanem <0Xi4 

metry WladamoM 
w Red. Dziennika 
Blalolt. 8SM 

<clu aad Bugltm. 
Wiadomo*: w Red. 
Dzień. ŁtlaŁ WB 
•gubiono ksiąik«\ 
l i wojskowa wyd. • 
w Biarymstoka 

przez PJt 
•"<« J|*f 

[zmito-tB**** 

i rym: 
KU. n» <-

„ . , , r _4 Piętro* 
tklęgo (tocz. J8W 

oastajtleala sam. wa wsi Bog-
• t wędlanla daakach paw. Bja 

starała s miest- lostockl gm Z l: 
•lem wauBrze- wyki. 
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Bp . A12 , wadlufl 
akt "dzieła akv Na 

Ifnago kursu franka 
Rwał Zjazdu Prasy Pi 
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